Protokół nr 6/11

posiedzenia Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego 

Rady Gminy w Będkowie w dniu 10 czerwca 2011 r.

Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:

1. Pilarski Krzysztof

2. Szymańska Renata

3. Kozak Anna

4. Krasoń Krystyna

5. Malej Marzanna

W posiedzeniu udział wzięli:

1. Jabłońska Małgorzata – Skarbnik Gminy Będków
2. Milczarek Anna – Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie
3. Rechcińska Renata – Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie

Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.

3. Informacja o działalności sportowej / Ludowy Klub Sportowy i Młodzieżowy Klub Sportowy „Apis”/ z uwzględnieniem rozliczenia przyznanej dotacji  z budżetu gminy.   

4. Zapytania i wolne wnioski.

Odp. punktu 1.

Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Krzysztof Pilarski – Przewodniczący Komisji. 

Na podstawie listy obecności – załączonej do protokołu posiedzenia – stwierdził prawomocność obrad.

Odp. punktu 2.
Przewodniczący Komisji po przedstawieniu porządku posiedzenia zwrócił się do członków Komisji z zapytaniem czy są do porządku obrad jakieś uwagi.
Członkowie Komisji nie zgłosili uwag do przedstawionego porządku obrad.
Chciałem zapytać – mówił przewodniczący Komisji – czy są jakieś uwagi do protokołu poprzedniego posiedzenia. Uwag do protokołu poprzedniego posiedzenia nie zgłoszono – przewodniczący posiedzenia stwierdził – przechodzimy zatem do następnego punktu:
- informacji o działalności sportowej  Ludowego Klubu Sportowego i Młodzieżowego Klubu Sportowego „Apis” z uwzględnieniem rozliczenia przyznanej dotacji  z budżetu gminy.   

Odp. punktu  3.

Jako pierwsza  głos zabrała Dyrektor Zespołu Szkolno - Gimnazjalnego w Będkowie – Pani Anna Milczarek, która zaprosiła Komisję wraz z rodzinami na Święto Rodziny organizowane przez Zespół w dniu 19 czerwca 2011 r. o godz. 14 : 00.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie Pani Renata Rechcińska stwierdziła: jeżeli chodzi o Klub Sportowy „Apis” – działający od roku 1999 - skupię się głównie na osiągnięciach:
- i tak w roku szkolnym 2009 – 2010 – pierwszy wyjazd jaki mieliśmy to był turniej piłki koszykowej w Głownie – tam dziewczyny zajęły IV miejsce,  indywidualne biegi przełajowe – I miejsce na szczeblu międzygminnym, na szczeblu powiatowym również I miejsce i IV miejsce w województwie – jedna z naszych zawodniczek – Julia Rybińska wywalczyła IV miejsce w indywidualnych biegach przełajowych. W grudniu wyjechaliśmy na I swój Turniej Międzynarodowy w tym roku – to był w Danii, i jeździmy – tak nam się udaje co 2 lata, co 3 lata, tam dziewczyny – nie wiem czy wszyscy wiedzą - zdobyły Złoty Medal i to był taki chyba pierwszy wielki sukces, że wróciliśmy właśnie z Danii ze złotym medalem. Do tej pory nam się udawało wracać z brązem, ze srebrem, a tu dziewczyny wywalczyły I miejsce, i w ubiegłym roku czyli 2009 – 2010 też następny wyczyn dziewczyn to Złoty Medal w Mistrzostwach Województwa Łódzkiego w rozgrywkach ligowych – bo 11 dziewczynek pośród tych, które trenują w Klubie jest zgłoszonych do Związku Koszykówki Łódzkiego Związku Koszykówki i od IV klasy dziewczyny grają – rozgrywają takie mecze ligowe – w ubiegłym sezonie grały w kategorii  Żaczek – zdobywając Złoty Medal, czyli najlepsze w województwie w tej kategorii, i jeżeli chodzi teraz już o ten rok szkolny więc zaczęliśmy od Turnieju znowu w Bydgoszczy. W międzyczasie byliśmy na obozie i po tym obozie we wrześniu w I lub  II tygodniu września byliśmy na Turnieju w Bydgoszczy, i tam dziewczyny były / zespoły z całego kraju / – dziewczyny zajęły IV miejsce, i dalej znowu oprócz koszykówki wystartowaliśmy w biegach przełajowych – i I miejsce znowu w eliminacjach międzygminnych, I miejsce w powiatowych i cała piątka startowała – zakwalifikowała się do finału wojewódzkiego i tam w wojewódzkich indywidualnych biegach przełajowych zajęłyśmy VII miejsce. Następny wyjazd to był Turniej Piłki Koszykowej w Sosnowcu – tam dziewczyny / to też był z całego kraju / zdobyły V miejsce. W tym roku wystartowały dziewczyny w rozgrywkach  -  też ligowych, z tym, że zdecydowaliśmy, że wystartują w kategorii troszeczkę starszej / startują roczniki 9 – 7 i 9 – 8, i mimo tego, że walczyły ze starszym rocznikiem to – wydaje mi się, że były też duże osiągnięcia – zajęły V miejsce. Walczyły i Kutno, i Aleksandrów, Pabianice, Łowicz, m.in. takie dość duże metropolie, a my jako wioska – myślę, że  prezentujemy się tam wśród tych znaczących zespołów bardzo dobrze.
Po rozgrywkach ligowych zafundowaliśmy dziewczynom wyjazd na Turniej – to był XIV Turniej Mini Koszykówka – Zima – bo było to chyba w marcu, i tam dziewczyny przyjechały znowu z tego Turnieju ze Złotym Medalem. Turniej Piłki Koszykowej w Żyrardowie tam, gdzie dziewczyny startowały w roczniku 9 – 7, 9 – 8, i mimo tego  wywalczyły V miejsce.

Przejdę teraz do prezentowania – Klub nasz też oprócz tego, że dziewczyny prezentują także szkołę, i jeżeli chodzi o rozgrywki międzyszkolne w piłce koszykowej – przechodzimy eliminacje – zaczynamy od międzygminnych – gdzie dziewczyny znowu uzyskały I miejsce w powiecie, I miejsce w rejonie, i  w województwie też zdobyły I miejsce, i tym samym awansowały do finału krajowego, który właśnie rozpoczniemy 16 czerwca – wyjeżdżamy  do Elbląga i wracamy 19 czerwca – 3 dni – zobaczymy co dziewczynom uda się „ugrać”, że tak powiem. Jeżeli chodzi o piłkę siatkową – startowaliśmy też w tym roku – też o dziwo udało nam się osiągnąć – wygrać międzygminne, które trenują piłkę koszykową w Tomaszowie Mazowieckim.  Następnie wystartowaliśmy też w piłce ręcznej i tak jak było w piłce siatkowej – I miejsce w eliminacjach gminnych i II miejsce wygraliśmy też ze szkołą z Tomaszowa Mazowieckiego, która trenuje piłkę ręczną, i tym samym zajęliśmy II miejsce. Następnie – to też był taki ruch – wystartowaliśmy po raz pierwszy – jeżeli chodzi o szkołę w takich zawodach p. t. dwubój nowoczesny – może przybliżę na czym to polega; startowały dziewczyny – było pływanie i bieg na 1000 m i rozgrywki międzygminne – dziewczyny wygrały – czyli zdobyły I miejsce i w powiecie, zdobyły również I miejsce, i tym samym weszły do województwa z tym, że tam już w województwie – no niestety „poległy” jeżeli chodzi o szkoły, które trenują wybitnie lekką atletykę i pływanie, ale myślę, że tutaj na poziomie gminy i powiatu zaprezentowały się bardzo dobrze. Z tych ostatnich naszych tygodni – to pokazywałam już w prasie – nawet jest notka – startowały w trójboju lekkoatletycznym, czyli skok w dal, rzut piłeczką palantową, bieg na 60 m i  600 m – międzygminne – I miejsce, powiatowe I miejsce, rejonowe – I miejsce, i w województwie zajęły III miejsce.  Tyle informacji – jeżeli będą pytania – mogę coś uszczegółowić.
Przewodniczący Komisji  stwierdził:  dziękuję za obszerną informację;  osobiście jestem pełen podziwu – skąd taki potencjał się bierze w miejscowości, która jest na tyle mała, czy to z bogactwa tej ziemi, czy też z zaangażowania trenerów.

Pani Wicedyrektor Zespołu oznajmiła, że  jest to przede wszystkim zasługa dzieci; ta grupa jest bardzo chętna – zdarza się, że co jakiś czas – ja nie mówię, że w każdym roku – myślę, że sukcesem jest to, że jako wieś – tak trzeba przyznać, że wśród tych miast, gdzie one cokolwiek robią, że my tam gdzieś istniejemy, i to wcale nie w jakichś odległych miejscach – tylko cały czas w czołówce. Jeździmy – w ubiegłym roku od IV klasy te dziewczynki, które trenują w tej lidze są zgłoszone – one jeżdżą na basen. Przez 2 lata finansowane było to przez rodziców. W tej chwili – w związku z tym, że mamy zajęcia unijne, no to też skorzystały – jeżdżą na treningi – myślę, że to jest ten efekt  mimo tego, że nie mamy basenu, ale dziewczyny pływają i też sobie tam na zawodach całkiem nieźle radzą.
Pani Renata Szymańska  - wiceprzewodnicząca Komisji  stwierdziła:  nie ma sali do piłki ręcznej – jak to się dzieje, że wy macie I miejsce, pytała także, gdzie odbywają się treningi w piłkę ręczną – no bo gdzieś to musi się odbywać skoro nie ma sali.
Pani Renata Rechcińska stwierdziła:  radzimy sobie na tej sali – jeżeli chodzi o piłkę ręczną – to tu na tej sali, z tym, że  tutaj tylko trenujemy, a wszystkie rozgrywki jakie są – no to odbywają się na salach pełno wymiarowych – najczęściej w Tomaszowie. Na tej małej sali bezwymiarowej radzimy sobie dobrze. Na dobrą sprawę – to też jest tutaj ciężko cokolwiek, ale, mimo tego dziewczyny chcą i radzą sobie całkiem nieźle.
Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie – liczy się sprawność fizyczna.

Wiceprzewodnicząca Komisji – ze sprawnością to też jest różnie – powiedziałabym.

Pani Krystyna Krasoń – wyniki świadczą o sprawności.

Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego -  jeżeli chodzi o tę grupę dzieci to jest to sukces, bo jeżeli Łódź, Aleksandrów ma wybierać ze szkoły, która w danym roczniku ma na przykład 50 dziewcząt, a my mamy w tym roczniku 17.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie – na przykład w ubiegłym roku – w piłce koszykowej, kiedy pojechaliśmy do Łodzi – to młodzież z Aleksandrowa była przekonana, że wygra – łącznie z tym, jakie były wypisane transparenty – że finał mają pewny, a tutaj Będków „ wyskoczył” – mecz co prawda był „zacięty” - ale dziewczyny wygrały. Potem taka sama sytuacja była z Pabianicami – dziewczyny wygrały 20 punktami.

Pani Krystyna Krasoń – dzieci mają wybitne zdolności; okazuje się, że rzecz nie jest w sali, jakby sala była pełnowymiarowa – to byłyby  lepsze warunki do treningu.

Wiceprzewodnicząca Komisji Pani Renata Szymańska – uważam, że  powinniśmy dążyć do tego, by taka sala pełnowymiarowa była.

Wicedyrektor Zespołu: ukłon Pana Wójta z Ujazdu, że  pozwala nam, n. p. mecze ligowe grać u siebie – związek nie dopuściłby dzieci, gdyby trenowały na naszej sali.
Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie – są duże sukcesy z tego, że te dzieci ćwiczą w klasie sportowej. Jeżeli chodzi o sprawdzian 6 klasistów – to ta klasa ma średnią powyżej 30 punktów – gdyby mieć tylko tą klasę – to bylibyśmy na najwyższym poziomie.
Skarbnik Gminy – dlaczego te sukcesy są tylko u dziewczynek.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie – dziewczyny są bardziej ambitne, chociaż chłopcy też mają zajęcia  - ale bardziej w takiej dyscyplinie jak piłka nożna.

Pani Anna Kozak – członek Komisji – chciałam zapytać jak jest wspierany Klub, z czego pozyskuje pieniądze, żeby jeździć – to wszystko wiąże się z wydatkami, czy to tylko kieszeń rodziców, czy jeszcze inne środki.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego w Będkowie – trzeba przyznać, że  w dużej mierze rodzice na pewno finansują, jednak udaje nam się  – chociaż ciężko jest ze sponsorami – gdzieś co jakiś czas nam się udaje, tym bardziej, że teraz są te wyniki, to łatwiej może o jakiegoś sponsora, ale głównie tutaj otrzymujemy środki Urzędu Gminy. Nie mamy dotacji specjalnej tylko po prostu takie dofinansowanie – to jest duży plus, na przykład pokrycie kosztów na wyjazd na obóz – już tych wydatków nie pokrywamy, delegacje sędziowskie – także środki z Urzędu. Jeżeli chodzi o stroje, to najczęściej mamy sponsorów. W tym roku otrzymaliśmy środki w kwocie 500 zł od firmy w Czarnocinie. W zakresie obozów – część środków otrzymujemy także z Kuratorium.
Jeżeli chodzi o basen – to na przykład w ubiegłym roku  chcieliśmy wystąpić o środki do Łódzkiego Szkolnego Związku Sportowego w ramach programu „Animator Sportu” – chodziło o to, żeby zorganizować wyjazdy dzieciom – przygotowaliśmy m. in. taki program. Rozstrzygnięcie konkursu  nastąpiło, jednak  nasza szkoła nie znalazła się w wykazie szkół – po zasięgnięciu informacji okazało się, że powodem tego jest to, że nie posiadamy basenu. 
A przecież korzystamy z innych basenów – tak naprawdę to jest chyba nasz problem – jednak to nie  było  brane pod uwagę. Kwestia ta dotyczyła – jak mówiłam – roku ubiegłego.
Pani Krystyna Krasoń  podpowiedziała,  aby w tym roku  także wystąpić o takie środki  posiłkując się opinią Komisji Oświaty i Sportu.
Wniosek o dofinansowanie obozu  wakacyjnego dla 4 osób – nie został jeszcze rozstrzygnięty.

Przewodniczący Komisji  - podkreślił, ze działalność Klubu Sportowego przynosi nie tylko sukcesy szkole, ale także promuje gminę Będków.
Pani Renata Szymańska pytała o koszty – łączne wydatki, zapotrzebowanie, czy odbywają się w ramach szkoły, czy też w ramach budżetu gminy.

Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego:  moi trenerzy pracują dla idei; w soboty i niedziele wyjazdy – my nie płacimy mówiła Pani Dyrektor – ani jako szkoła, ani też z budżetu gminy.

Pani Renata Szymańska:  chodzi mi o treningi, które odbywają się po południu.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego  - są ustalone stawki godzinowe 
/ wynagrodzenie godzinowe / – jeżeli chodzi o treningi, natomiast wszystkie wyjazdy związane z rozgrywkami w lidze  nie są płatne – chodzi o to, aby  dzieci  sobie pograły.

Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego dodała, że  kwota ogólna wydatkowana na działalność sportową  stanowi  – 9.188,00 zł –  środki budżetu gminy.
Pani Krystyna Krasoń pytała czy środki w tej wysokości są na cały sport, czy tylko dla grupy dziewcząt.
Dyrektor Zespołu odpowiedziała, że te środki są w całości wykorzystane dla grupy dziewcząt.
Dyrektor dodała –  jak zostało zauważone – że  piłkarze nie odnoszą aż takich znaczących sukcesów, ale jednak uczestniczą w rozgrywkach międzygminnych  - o puchar Wójta – są to turnieje piłki nożnej;  nagrody w tym zakresie fundowane są ze środków Rady Rodziców.

Pani Krystyna Krasoń  - co  do chęci, to jest tak, że one są  jak jest dobra motywacja, i tu widać, że motywacja jest jeżeli chodzi  o grupę dziewczynek, co do chłopców – trzeba iść w kierunku ich zmotywowania do uprawiania tej dyscypliny sportowej. 
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego:  co do chłopców – umiejętności są, ale myślę, że problemem jest to, że trzeba zostać po zajęciach, a z tym wiąże się problem powrotu do domu – a to są zajęcia, które odbywają się po godzinach.
Pani Renata Szymańska – mam pytanie: „Apis” działa od roku 1999, czyli  była już grupa młodzieży, która opuściła szkołę – czy znają Panie losy tej młodzieży – czym się zajmuje, czy nadal mają swój udział w sporcie, czy ta kontynuacja jest, czy odbywają się  np. spotkania po latach na tej sali dla zorganizowania sobie jakichś rozgrywek – co z tymi dziewczynkami – jest to bardzo ważne - na pewnym etapie wiele się działo  – jeżeli chodzi o losy tych dziewczynek to trzeba pochwalić, bo bardzo fajnie, należy się rzeczywiście pochwała zarówno dla młodzieży, jak i dla prowadzących zajęcia – w zakresie zachęcania młodzieży do uprawiania sportu i zdobywania sukcesów, ale co dalej, co się dzieje.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego – wszystko zależy od tego, gdzie chodzą do szkoły - grupa dziewczynek była w Liceum nr 3 w Tomaszowie Mazowieckim – wiadomo – że one kontynuowały koszykówkę, bo nawet tam oglądałam wyniki; osiągnięcia były – trenowały u Pana Żegoty. W Piotrkowie koszykówki nie ma. Miło jest spotkać się z dziewczynami – porozmawiać – one same opowiadają o swoich doświadczeniach związanych ze sportem, w jakiejkolwiek są  szkole – to jednak stanowią reprezentację tej szkoły. To nie jest tak, że one tam gdzieś nie istnieją, bo są zawsze na zawodach – jak nie w biegach, to w siatkówce, to w piłce ręcznej, w rozgrywkach międzyszkolnych – stanowi to o reprezentacji. Jako tako wyczynowo nie robią koszykówki – nie mają do czynienia z koszykówką, ale zawsze w reprezentacji szkoły.
Jedna z naszych uczennic – wychowanek Pana Andrzeja Kolanko - Justyna Trela poszła do szkoły do Wołomina – tam jako reprezentacja, potem liceum, studia – grała w klubie    koszykówki dziewcząt w Warszawie. Teraz  już skończyła z tym.

Pani Renata Szymańska pytała czy młodzież, która ukończyła szkołę spotyka się jeszcze na sali gimnastycznej.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: tak – głównie w okresie zimy – jednak chłopcy  bardziej niż dziewczyny.

Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego:  szkoły typowo sportowe – czy też klasy są najczęściej z internatem, więc wybór szkoły średniej jest uzależniony głównie od tego jaka to szkoła i gdzie dzieci mają się uczyć.

Pani Renata Szymańska:  to wybór jest już tutaj na tym szczeblu gimnazjalnym; osiągam coś, jestem już przygotowana w wyniku treningów do uprawiania sportu, a nawet zawodowo prowadzić gdzieś zajęcia.
Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego:  Justyna poszła do Wołomina, musiała więc być w internacie – to były też dla niej przeżycia jako dla dziewczyny szesnastoletniej. Młodzież dokonuje wyboru szkoły raczej  na terenie Tomaszowa czy Piotrkowa, a nie gdzieś dalej.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: jeżeli chodzi o dziewczyny, które grają i nadal chciałyby uprawiać tę dyscyplinę – to  czeka na nie Aleksandrów z internatem – nie wiadomo, czy rodzice zgodzą się na pójście swoich dzieci  do tamtych szkół z uwagi na internat.
Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego  podkreśliła bardzo dobre wyniki nauczania dziewczynek, które otrzymały najwyższą średnią w całej szkole. Potwierdzeniem tego jest egzamin  6 klas – niezależny od nas.

Pani Anna Kozak – pytała czy w gimnazjum będzie kontynuacja sportu.

Dyrektor Zespołu  Szkolno – Gimnazjalnego stwierdziła, że tak – ponieważ rodzice wyrazili zgodę. Pani Dyrektor mówiła także o dużej przychylności ze strony nauczycieli w odniesieniu do tej grupy dziewcząt. Jeżeli wyjeżdżają - mają zmienione terminy klasówek – przełożone są na inne dni po to, żeby mogły uczestniczyć w zaplanowanych rozgrywkach. Jest pełna współpraca w tym zakresie.
Pani Anna Kozak – to wielki sukces, że potrafią pogodzić jedno z drugim.

Pani Renata Szymańska: ja mam jeszcze inne spojrzenie na tą młodzież, bo widzę dzieci z kontuzją; jedna, druga, trzecia. Nie wiem dlaczego tak się dzieje. Rozumiem, że jednej mogłoby się przytrafić, ale mamy już kolejną czwartą osobę. Może trzeba zastanowić się nad tym jakie są tego przyczyny, zwrócić na to jakąś uwagę. Jeżeli jest zabronione ćwiczenie przez lekarzy specjalistów – to trzeba tego przestrzegać. Dziecko  samo chce i ćwiczy, jednak dorośli muszą też nad tym mieś jakaś pieczę, bo dziecko może chcieć nie zdając sobie sprawy z konsekwencji tego.
Nauczyciel cieszy się, że ma osiągnięcia, młodzież i rodzice także się cieszą wynikami w sporcie, jednak ja jako rehabilitantka widzę coś innego i to mnie martwi. 

Pani Krystyna Krasoń:  podsumowując ten bardzo ważny wątek uważam, że należy zdecydowanie do Pani Renaty Szymańskiej jako członka komisji zdrowia i sportu, jednocześnie  zawodowej profesjonalistki rehabilitantki, i wnioskuję o konkretne podjęcie współpracy informacyjno – rozeznająco  – uświadamiającej  dla dobra  dziecka – dziewczynki czy chłopca – mimo wszystko, mimo tych wszystkich plusów, o których mówimy tutaj. Tego nie można zostawić tak tylko na rozmowie. Trzeba przynajmniej uświadomić, żeby mieć wiedzę na ten temat.
Pani Renata Szymańska – świadomość przede wszystkim ma matka, i matka decyduje co dalej.

Pani Krystyna Krasoń – czy matka jest świadoma – jeżeli jest to podejmuje decyzję, nie mniej jednak trzeba wszystko zrobić, żeby potem dziewczyna czy chłopak nie byli inwalidami.

Pani Renata Szymańska – jakby to nie było, to jest sport specjalistyczny dla grupy dzieci wybranych z predyspozycją do uprawiania jakiegokolwiek tego typu sportu wyczynowego – to nie jest wychowanie fizyczne, tylko to już jest sport specjalistyczny.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego – jeżeli chodzi o te dziewczyny – to jest grupa na zasadzie testów, i wyników, i chęci. Co z tego, że ktoś jest wybitny, nawet jak ma osiągnięcia jeżeli nie jest zainteresowany.  To jest grupa tego rocznika,  która ma wyniki – i oprócz tego bardzo chce trenować piłkę.
Pani Renata Szumańska:  tak, ale ja mówię o predyspozycjach takich fizjologicznych, to jest najważniejsze, a potem cała reszta – chęci i inne progi.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego:  przed każdym, szczególnie jeżeli się rozpoczyna ten okres ligowy, nie ma możliwości, żeby rozpocząć w ogóle rozgrywki ligowe bez badań – one są co 6 miesięcy – przez lekarza sportowego – na tym etapie, jak już weszły w okres młodziczek, tj. od ubiegłego roku.
Pani Renata Szymańska:  nie wiem – bo w tym roku chodziły jednak po jakieś zaświadczenia lekarskie – EKG trzeba było dzieciom robić.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: w ubiegłym roku – jak najbardziej, bo to jeszcze były wtedy w tej najmłodszej kategorii wiekowej – wtedy lekarz pierwszego kontaktu – EKG itd. W tej chwili weszły do kategorii starszych – to się nazywa młodziczki; w tym przypadku – już do końca gimnazjum tylko i wyłącznie lekarz sportowy.

Pani Renata Szymańska:  to jest profilaktyka – w tym przypadku nie ma takiego obowiązku, aby robić badania.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: ostatnie rozporządzenie jakie wyszło – to jest zakres badań jeżeli chodzi o osoby trenujące.

Pani Renata Szymańska: proszę, aby to rozporządzenie przekazać, bo my mamy także zakres obowiązków dla lekarza.

Lekarze dokonują badania tylko i wyłącznie na swoje własne potrzeby. Czy lekarz specjalista, czy lekarz POZ – wykonuje badania jakiekolwiek; laboratoryjne, diagnostyczne, EKG, USG tylko i wyłącznie na swoje potrzeby, czyli leczy pacjenta, jeżeli jest jakiś problem – diagnozuje go – od początku do końca.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: co w przypadku takim, kiedy moje dziecko, będące w klasie sportowej - na przykład jest - w Ośrodku, i ja jako matka potrzebuję zrobić EKG – czy ja mogę zrobić dla swojego dziecka EKG w  tym Twoim Ośrodku.

Pani Renata Szymańska – jeżeli chcesz – zawsze możesz, ale możesz zapłacić – lekarz nie potrzebuje EKG dziecka, ani morfologii też nie, bo nie ma takiej potrzeby – nie zgłaszasz żadnych potrzeb, istnieje tylko potrzeba sprawdzenia sobie – można zrobić wszystko, ale na swoje własne potrzeby za odpłatnością.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: ja jako matka potrzebuję EKG, morfologię, cukier – potrzebuję dla mojego dziecka – ja z tymi wynikami potrzebuję jechać dalej.

Pani Renata Szymańska: to trzeba jechać dalej, i ten co dalej wie czego potrzebuje, i on skieruje.
Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: ale ja jestem u lekarza podstawowej opieki zdrowotnej i chcę wyniki; podejrzewam, że coś się z nią dzieje.
Pani Renata Szymańska: jeżeli ktoś nie jest chory, a ma życzenie zrobienia badań – ma takie prawo, ale odpłatnie. Jeżeli do nas przychodzą pacjenci z objawami, wówczas lekarz wie co ma zrobić, wtedy kieruje na badanie. Lekarz kieruje tylko i wyłącznie na swoje potrzeby, czyli on prowadzi pacjenta, jeżeli nie jest w stanie zrobić jakiegoś badania, wówczas kieruje do specjalisty.
Pani Krystyna Krasoń zwróciła się do Pani Renaty Szymańskiej, aby wyjaśniła co to znaczy – swoje potrzeby.
Pani Renata Szymańska: swoje potrzeby – tzn., że lekarz zajmuje się leczeniem, przede wszystkim leczy.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: no dobrze - zajmuje się leczeniem; jest dziewczyna w klasie sportowej – lekarz ją prowadzi, z tego wynika, że musi przejść pewne badania.

Pani Renata Szymańska: proszę, aby nie wprowadzać w błąd, jeżeli trzeba będzie takiej konkretnej odpowiedzi. W taki sposób informowani rodzice przychodzą do przychodni i wtedy dopiero są informowani jak powinno być. Proszę zatem najpierw zasięgnąć informacji od nas, i dopiero informować rodziców w sposób rzetelny.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: chodzi tu tylko o to, że potrzebne są badania.
Pani Renata Szymańska: dla kogo te badania potrzebne, dla lekarza podstawowej opieki zdrowotnej nie, bo dziecko jest zdrowe.

O tym informuję, aby to co miało miejsce w ostatnich miesiącach nie powtórzyło się w przyszłości.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: dlaczego mówi się, że od miesięcy skoro badania były potrzebne tylko raz.

Pani Renata Szymańska: dodała, że przepisy w tym względzie są ustalone odgórnie i są stosowane w całej Polsce.
Pani Anna Kozak: ja też mam odmienne zdanie od Pani, bo jest zakres, gdzie lekarz podstawowej opieki zdrowotnej wykonuje pewne badania i pewne są badaniami specjalistycznymi, których się nie wykonuje w podstawowej opiece zdrowotnej. U mnie w szpitalu przychodzi ktoś na operację np. tarczycy jest wpisany do planu i zostaje odesłany do POZ, i ma przyjść z wykonanym EKG, morfologią, prześwietleniem klatki piersiowej, bo nikt nie przyjmie bez tych badań. 
Pani Krystyna Krasoń – ale to jest co innego, jak rodzic przychodzi, by sprawdzić – to niemożliwe, musi przysłać właśnie lekarz specjalista – teraz ma potrzeby lekarz specjalista.

Pani Anna Kozak; a jak lekarz sportowy odsyła.

Pani Renata Szymańska: lekarz sportowy nie odsyła, chodzi o to, że to nie lekarz sportowy, tylko nauczyciel odsyła.

Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: myślę, że tutaj odrobina dobrej woli, bo chodzi nam o badanie typu morfologia.

Wicedyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: lekarz pierwszego kontaktu nie „podbija” tej książeczki, chodzi o badanie, bo podpisuje się pod tym lekarz sportowy.
Pani Krystyna Krasoń: żeby zlecić badanie – to ja jako laik – nie jestem z zakładu – ale czytam z wypowiedzi Pani Szymańskiej jako fachowca, i krótko powiem, aby zakończyć: jest tak, że POZ, który ma refundować z NFZ procesy leczenia i wykonywanie badań, może wykonać wtedy, jeżeli pacjent zgłasza się z objawami chorobowymi, coś go niepokoi, coś go boli – jeżeli nerka, to robi badanie nerek, w tym momencie bierze pod opiekę chorego. Natomiast to, o czym Pani mówi, że dziewczyna jest zdrowa potrzebuje badań do sportu, i wtedy POZ, chyba że lekarz sportowy zleci to tak. W tej sytuacji POZ nie jest uprawniony do zlecania na koszt NFZ badań zdrowej  dziewczyny, tak to jest. Zasady określone zostały przez Ministerstwo.

Pani Renata Szymańska: jeżeli jakiś ośrodek czerpie fundusze skądś jeszcze, z budżetu innego, to wtedy robi badania, ale jeżeli są to tylko środki wyłącznie  Narodowego Funduszu Zdrowia, to wtedy prowadzi się zgodnie z jego zaleceniami, z zakontraktowaniem tych usług.
Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego: poinformujemy o tym rodziców.

O działalności Ludowego Klubu Sportowego informację przedstawiła Pani Jabłońska Małgorzata:
- od roku 2006 zadanie to jest prowadzone jako publiczne; składana była oferta w prasie, że to zadanie publiczne jest wykonywane na terenie gminy wraz z oferowaną kwotą -  tak było do końca 2010 r.

Do roku 2006 Klub istniał na takich zasadach, że szukano sponsorów, a dotacje z budżetu były przyznawane w normalny sposób. Teraz musiała być oferta ogłoszona w prasie przez gminę, a także podana kwota – oferty mogły składać także Kluby z innego terenu, które chciałyby na tym terenie propagować sport – w zakresie piłki nożnej, propagować imprezy sportowe – przeważnie o puchar Wójta, albo jakieś inne – zima na przykład tenis dla dzieci – jest prowadzony w szkole też przez LKS, a nie przez „Apis” – głównie w czasie ferii.
Od roku 2011 – do tej pory żadnej kwoty nie dostali, żadnej dotacji; podjęta została uchwała i dopiero w tym zakresie będzie ogłoszenie w BIP – e. Klub  w obecnym czasie czeka na uprawomocnienie się tej uchwały. W budżecie jest zarezerwowana kwota  dla Klubu Sportowego, ale od marca do dnia dzisiejszego. Wszystkie rozgrywki, które w bieżącym roku się odbyły finansowane są  przez Klub – sami ponoszą wydatki – są to koszty trenera, koszty dojazdu – dobrze, że jest niedaleko – jeżdżą  swoimi samochodami – teraz w tę niedzielę mają jechać autobusem na mecz za Opocznem.
Runda wiosenna zaczyna się od marca, a kończy się jesienią, więc pół turnieju jest z jednego budżetu, pół z drugiego. Po rozgrywkach kończących rok – do końca stycznia LKS musiał złożyć sprawozdanie końcowe, które corocznie jest w Biuletynie Informacji Publicznej. Ze sprawozdaniem składany jest bilans – który przesyłany jest do Urzędu Skarbowego. Klub jako stowarzyszenie jest zwolniony z podatku – środki wydatkowane są na własne potrzeby.
Jest zasada, że przy takiej dotacji – tak było do roku ubiegłego 5 %  środków musieli zdobyć jako własnych, więc niejednokrotnie sami wpłacali, żeby takie kwoty posiadać.

Jeżeli chodzi o działalność w roku 2010 – całość zadania była oferowana na kwotę 30.000,00 zł, w tym środki z budżetu w wysokości 28.000,00 zł.

Kwotę 2.000,00 zł musieli pozyskać z własnych funduszy, stanowi to 7 % w odniesieniu do kwoty 28.000,00 zł. Pozyskali więcej, tj. 3.500,00 zł, więc 1.900,00 zł pozostało, z tego co zostało zaksięgowane zostało na koncie i taka kwotą gospodarują w roku bieżącym / 1.600,00 zł w banku, 300,00 zł w kasie /.
Przewodniczący Komisji pytał ilu sportowców jest w Klubie – takich aktywnych osób.

Skarbnik Gminy: na liście są zarejestrowani – każdy ma kartę chipową – jeżeli chodzi o wszelkie opłaty – to największe są te odprowadzane do Związku Piłkarskiego.
Pani Renata Szymańska – Wiceprzewodnicząca Komisji – nawiązując do wcześniejszego pytania Pana Przewodniczącego Komisji także pytała ilu zawodników z terenu naszej gminy należy do Klubu.
Skarbnik Gminy odpowiedziała, że zawodnicy Klubu są tylko z naszej gminy.

Rozgrywki odbywają się na naszym boisku / boisko jest pełnowymiarowe / - w ostatnim czasie zostało poszerzone o 1 m w zakresie długości i szerokości.

Przewodniczący Komisji zwrócił uwagę, że w składzie Klubu Sportowego jest młodzież męska.

Skarbnik Gminy dodała, że w Klubie można grać mając 16 lat. Zawarta jest umowa z „Apisem” – bo jeżeli jest drużyna LKS w klasie wyższej to musi mieć zespół młodzieżowy – dotyczy piłki nożnej.

Przewodniczący Komisji pytał – nawiązując do sprawozdania finansowego - czy Klub miał większy budżet.

Skarbnik Gminy: - nie – najwyższa kwota to 30.000,00 zł – dotacje były udzielane w granicach 15 – 30.000,00 zł – dość duże są opłaty sędziowskie i trenerskie / 2x 400 zł + podatek / umowa zlecenie /.

Pani Renata Szymańska – Wiceprzewodnicząca Komisji zwróciła się z zapytaniem -  czy zawodnicy   wyjeżdżają na mecz autobusem.

Skarbnik Gminy odpowiedziała, że  w tym roku  zawodnicy sami jadą  we własnym zakresie.

Jeżeli korzystają ze środka transportu, to wtedy koszty te pokrywane są z budżetu gminy.

Pani Krystyna Krasoń – stwierdziła, że skoro są takie osiągnięcia – to można zorganizować jakieś imprezy sportowe.
Skarbnik Gminy – w okresie lata są rozgrywki o Puchar Wójta – wtedy grają małe zespoły 6 – osobowe / boisko jest wtedy podzielone w poprzek /.

Pani Renata Szymańska zauważyła, że na terenie gminy można byłoby wiele takich imprez – czy to sportowych, czy wędkarskich – zorganizować.

Przewodniczący Komisji dodał, że sport to też kultura – kultura bycia, kultura postępowania, że warto się w tym zakresie rozwijać; żeby nasze dzieci  były zahartowane sportowo, bo to nastraja pozytywnie do życia. Dlatego trzeba wspierać wszelkie inicjatywy na rzecz współpracy dla pozyskania sponsorów. Korzystać ze zdrowego stylu życia – turystycznie przejechać się rowerami. Z takiej formy rozrywki mogą skorzystać wszyscy, i komisja także – więc jeśli będą takie imprezy sportowe, czy zawody  - to można się do nich przyłączyć.
Pani Renata Szymańska – stwierdziła, że w Będkowie jest wiele jest imprez sportowych, chodzi o to, czy są ogłoszenia informujące wszystkich o takich imprezach – ja też nie zauważyłam tego – więc chciałabym wiedzieć.

Skarbnik Gminy odpowiedziała, że takie ogłoszenia o zaplanowanych imprezach są podane do publicznej wiadomości.

Pani Krystyna Krasoń – wydaje mi się, że troszeczkę cierpimy na brak informacji o nas, o naszej gminie, takich rzeczach sportowych, gminnych informacji w prasie – w TIT – e. Ja ostatnio kupiłam TIT – mówiła radna – po to, żeby sprawdzić czy o tych rozgrywkach wędkarskich coś się pisze – otóż ani słowa. Za to z innych gmin było wiele informacji na temat imprez – ktoś zgłosił i zostało umieszczone, a o Będkowie - o tym, że 30 dzieci wraz z rodzinami spędzało w niedzielę czas nic nie było. Uważam, że w tym zakresie trzeba coś zrobić, żeby ktoś czy w Urzędzie Gminy, czy spośród radnych, ktoś kto by takie informacje zbierał i dawał do TIT – u czy BIP – u. Oni sami tego nie robią – może poprosić przedstawiciela do podjęcia takich działań, albo zmienić na kogoś aktywnego.
Przewodniczący Komisji – popieram, z tym, że TIT – ta gazeta dotyczy raczej miasta Tomaszowa i powiatu tomaszowskiego, nie każdy ma też dostęp, by tę gazetę czytać. Byłoby właściwym – jeżeli będą teraz pisane wnioski odnośnie sołectwa to dobrze byłoby przyjąć, żeby w  każdej miejscowości był słup ogłoszeniowy, wtedy wszystkie afisze dla potrzeby mieszkańców będą dostępne – dla tych, którzy się interesują - będzie napisane jakie były zdarzenia, czy były występy, czy były zespoły, jakie medale zdobyły, np. nasze reprezentantki naszej szkoły. Jest bardzo dużo do pokazania mieszkańcom naszej gminy – wtedy nie będzie uwag, że ktoś nie wiedział, że nie czytał.
Pani Marzanna Malej – jej zdaniem –  będzie to tylko promowanie pomiędzy nami, a przecież chodzi o to, żeby takie informacje były także dla osób spoza tego terenu.
Przewodniczący Komisji – my mówimy o potrzebie naszych mieszkańców, wychodzeniu z informacją poprzez prasę, ale nie tylko. Nasza strona internetowa powinna być bardziej ubogacona – nawet jeżeli chodzi o informacje sportowe.

Pani Renata Szymańska – Wiceprzewodnicząca Komisji: teraz wiele osób posiada Internet w domu i wchodzi na strony. Jeżeli wejdę do swojej miejscowości – rodzinnej  – to tam jest wszystko – wszystkie aktualne wydarzenia; zdjęcia, informacje – co się wydarzyło. U nas natomiast jest bardzo niewiele, a właściwie nic.

Pani Anna Kozak – a przecież mam się czym chwalić – dziewczyny mają duże osiągnięcia.

Przewodniczący Komisji – chodzi o to, aby ubywało tych informacji sprzed kilku lat, a na ich miejsce wchodziły ciągle nowe.
Pani Krystyna Krasoń – wprowadzaniem takich informacji zajmują się w Urzędach Gmin stażyści z Urzędów Pracy – młodzi ludzie; to jest ich pasja. Czy u nas nie można byłoby tego wyodrębnić.

Komisja proponuje przedstawić powyższe sugestie na sesji Rady Gminy.

Przewodniczący Komisji stwierdził, że kultura i sport to największe bogactwo, mające swój udział w rozwoju gminy, dlatego dbać należy o to, co nasze i chwalić je.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:                                                                     Przewodniczący Komisji
Józefa Kubala – inspektor                                                         Krzysztof Pilarski
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